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Dział ekonomiczny. 
---+--

Oszczędność w przemyśle. 
Tirzyidzieści I1at temu w Stanaieh Zjednoczonych 

Ameryki 1pół.no·cnej, klasyc1wyim kraju robienia inte­
resów na wielką skalę, p.aidło hasło, które dziiś głoś­
nym echem r;o·zbramiewa po całym świecie, a w zruj­
nowanej woiną Europie, występuje jako jeden z naij­
waJŻniejszych warunków podniesienia i uzdiroiwienia 
produkcji. · 

Hasłem tym, to oszczędność w przemyśle i hąn­
dlu. 

Zagadnienie oszczędności stanęło dziisia4 na po­
ziomie naukowym i całe r>zesze specija1istów piracu.ją 
nad tern, aby do wykcmania peiwnej czynn.ośai pir10-
dukcyjnej .zużyć mmimum eneirgji, czasu i matetjału. 

Wielkie pr:zedsiębiiorsbwa pirzemysfowe w Amery­
ce posiadają własne biura organńizacji pira•cy, a czu­
wa nad niemi potężna „Federacja Amerykańskich 
Zrzeszeń Technicznych" z niestrudzonym pracowni­
kiem na te~ niwie p. HeTbertem Hooverem. 

Na iaką miairę z,akriojiona jest ta praca w Amery­
ce może posłużyć dowodem dzieło wydane pirzeiz 
Federaicję p. t. 11Maimotraws1tiwo w pTlzemyśle". Jest 
ono wynikiem na.ukowej obsemva:cji, dokonanej prze1z 
58 iinżyinierów w różnych gałęziach przemysłu. A ze­
brany mate:rjał z,oSltał oprnoowam.y pt11zez 30 specjali­
stów. 

O wynikach pxzeprowadwnych badań może 
świa:dczyć ~eden z. bairdzo wiielu Pf"Zykładów. Oto 
okazało się, że w Ameryce wyirahia się około 6000 
gatunków papieru, rófoe~o co do jakości i formy. 
Z tej ilości iedynie 3000 gatunków znajdowały popyt 
na rynku i były meczy-Wiście potrzebne. Reszta po-

zostawała objektem ry.z.ylwwnych i całkiem z,bytecz­
nych tranzakcy1j handlo1wych, me mórwiąic o wielkiej 
stracie kapitału, p:ra<:y i ozasu, zużytyich na wypiro­
d ukowanie niepotrzeibnego artykułu. 

Jakie zaś są wynikli rzastosoiwamia oszczędności 
w pirndukcji świadczyć może f,a~rykacja samochodów 
F.orda. F OTld był jednym z tych najpierw1szych prze­
mysł.01wców, który zastosował w produkcji najdalej 
idące 1osZJczędinoś>Ci priacy z je,dnoczesnem należytem 
jej zorganizowaniem. I dzisiaj poszczycić się może 
wypuszczaniem 700 gotoiwyich s·amochodów dziennie. 

Na g:runcie europejsik~ naj1wcześniej zainte:reso- , 
wali się zagadnieniem nrganiz,a·cj1i pracy Czesi i Niem­
cy. Pierwsi uczynili na tern polu bodaj na4wiięcej 
i diz,isiia:j posiadają znakomicie· wrgalJl'izowane instytu­
cje organizacji pracy i własnych instruktorów, któ­
rzy usługi siwe .oddają nietylko czesktiemu przemysło­
wii, lecz poszukiwani są i poza giraniicami swej ojczy­
zny, jak·o specjaliści. Kor:oną akcjJ Cze·chosł. na tern 
polu jest A1dardemja Pmcy Wi. Masaryka. 

My, P,ofa1cy, znaij•dllljemy się obecnie w okresie 
twiorzenia organriz.acjii piracy. Niestruidzooa energja 
p. inż. Piot:ra ID11zew.i.eckiego buduje ten wspaniały 
gmruch nasze.j przyszłośei pt'zemysł·owej. Dzięki 
dzielnej pomocy i współpracy wybitnych jednostek 
naszego społeczeństwa, świadomość potrzeby pracy 
należycie zorgani1rowanej przenika coraz bardziej w 
sfery pr.zemysłowo-handlowe, lecz dla nadania nale­
żytego mz,pędu całej aikcjii niezbędne 1est poparcie 
i wysiłek całego społeczeństwa, ii to nie.tylk10 moira!l­
ny, ale i mateir.jałny. 
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Je,żeH w Ameryce pl1'iacują inaid sprawą orgamza­
cji pra·cy setki spe.cjaiListów, rozpOO"ządzaJjącyoh odpo­
wiie.dinfo 11.lil"'ządz(}IIlyrrui biurami, ii.nstytucjami ora:z 
środkami mater1jalnemi, u nas liczba praiwdrziwie od­
.danych lud:z.i spitaw:aidza się do kii.I.kuna.stu, a brak je1st 
wielki środków mateitjalnych, a co .zatem 4dzie odpo-

-W'ie.dnio u:rtządzooych biur i instytucyj. 
Na innem miejscu podajemy ode.zwę w sprawie 

utwiorzenia Instytutu Nauko;wej Organi1zacji Pracy. 
· Powołam.ie do życia tej placów.ki jeist dzisiaj naqbair­
. 9-'ziej palą.cą pOlt:rz.ebą. Instytut da nam własnych in-
struktorów, da mo1Ż;J1JOŚĆ pogłębienia .i ugruntowania 
badań naid .orgami1zaicją piracy we wszelkich jej prze­
jahruch, a fo je·sl przecii.eż droga do potanienia na­
sze~ pirodukoji i 1ZJwtiększeruia jej wyidajnośd. 

Sfery rządowe wykazu.ją m •aczne zaiinteresowa­
n:ie zagadni<;iniem org.anłza1cji ptt":acy i w Milll!iste:l'stwie 
P11Zemysłu i Handlu i·stnieje ~uż ośrodek, w którym 
pr.owaid!Z!i si~ badan!iia naid norma1i.zaioją pracy. Pil"e-

zese:rn te.j KO\ltlisji ~est inż. Pi.ok Dnzewfockii. PTlzy 
Komisiji iisfalii.e~.e specjalna 1sekcja włóilciemtlcza, w 
skłaid .którnj wchodzą pp. mż. Rumpel i inż Gutke, ja­
ko przedstaimiciele p:nemysłu włókienniczego w · ·Ło­
dzi. Komisja Noil"ma'1i:zacj[ Piracy staje • .się począt­
kiem przysizłego Instytutu. 

Musimy zalZiilaCJZyć~ że dla należytego zapoznania 
społeazeńsbwa i ,sfell" zaiiruteresowanych .z .zasadainid 
·i ideami ocgani:zaoj.i pracy nie·zbędną jest odpowie­
dnia Hteiratura, której w pol<Skim ięzyku pI'arwie nie 
posiaidamy. Obeonie są w przygotowaniu specjaln~ 
prnce, które ukażą sję w bii.eżąicym roku. Szczeigól­
niej cennem będzie „Maxnotrawsit.wo· w Pirze:myśle'\ 
które tłoma.czy obecnie z języka angieląkie.g;o p. in~. 
Kiinel. 

Nie wątp1imy, że uka·zan:ie .się specjalnej li.te>ratu:. 
ry izna·cznie pr:zy>ozyni się do grun:to1wnie·j·s.zeg·o zapo­
znainia nas!ze.g.o społeczeństwa z •zasaidiami o!l"ganiiz.aicji 
pracy. Janus. 

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooexx:x:x:)()CX)oo 

•' 
Odezwa do wytwórców polskich. 

Przed wytwórcami polskimi stoi obecnie ważne 
zagadnienie: 

Nieustający postęp, będący wynikiem prac i ba­
dań naukowych, zwiększa w szybkiem tempie spraw­
ność gospodarczą wielu państw współzawodniczących 
z nami na rynkach wewnętrznych i zewnętrznych. 

Ta zwiększająca· się sprawność, a szczególnie 
groźnego sąsiada, jakim są Niemcy, zmusza nas pod 
grozą dalszego zastoju i zamarcia życia gospodar­
czego do zaszczepienia też w Polsce najnowszych me­
tod pracy wypróbowanych na zachodzie i stanowią­
cych potężny czynnik utanienia produkcji. 

Zarówno p.odczas wojny jak i w czasie stałego 
spadku wartości pieniądza, życie gospodarcze na zie- . 
miach. polskic.h wyprowadzone było tak dalece z rów­
nowagi, iż nie było możności stosowania ulepszeń 
i reform, gdyż „dach nad głową się palił". 

Obecnie, gdy wartość pieniądza jest stałą, gdy 
warunki ogólne, społeczne. i polityczne, zmierzają 
do powrotu do stanu normalnego, poprawa warszta­
tów pracy staje się koniecznością. 
. Jakkolwiek konieczność tej poprawy jest dosta­
tecznie zrozumiana w sferach przemysłowych i jak­
kolwiek poprawa ta jest obowiązkiem każdego od­
dzielnego zakładu wytwórctego, to jednak pokonanie 
piętrzących się tutaj trudności, przekracza często 
możność pojedyńczego wytwórcy. 

Wskutek tego jest niezbędnem, aby dziś powo­
łana była do życia, zgodnie z doświadczeniem przo­
dującego zachodu, instytucja specjalna, mająca na 
celu pomoc w tej mierze. 

W myśl powyższego niżej podpisani podejmują 
inicjatywę założenia 

INSTYTUTU . ORGANIZACJI PRACY 
·przy zasłużonem w społeczeństwie polskiem Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie, które to Mu­
zeu_m pracami swojemi dało dowód sumiennej, rze­
czowej i bezstronrief' pracy. 

dukcji, opartej na zużyciu minimum materjału, mini:.. 
mum energji i minimum wysiłku. Przyczyni się to 
też niewątpliwie do ogólnej poprawy bytu warst~ 
pracujących. . 

Mając na względzie, iż sprawa ta rozwiązana być 
może jedynie drogą samopocy wytwórców, zwracamy 
się niniejszem do WP. jako wytwórcy polskiego, przy­
czyniającego się do zaspokojenia potrzeb ludności 
i do zwiększenia majątku narodowego, z uprzejmą 
prośbą o łaskawe okazanie swego współdziału w tej 
ważnej sprawie przez zadeklarowanie: jednorazowej 
sumy i stałego zasiłku przez lat trzy na prowadzenie 
Instytutu Organizacji Pracy przy Muzeum Przemy­
słu i Rolnictwa w Warszawie. 

Prezes Komitetu Organizacyjnego 
Ignacy Radziszewski. 

Prezes Muzeąm Przemysłu i Rolnictwa 
Karol Szlenker. -

Prezes Cetralnego Związku Polskiego Przemy­
łu, Górnictwa, Handlu i Finansów 

Wladyslaw Kiślański. 
Prezes Związku Polskich Organizacji Rol­

niczych 
Kazimierz Fudakowski. · 

Prezes Polskiego Związku Organizacji i Kółek 
Rolniczych 

Tomasz Wilkoński. 
Prezes Centralnego Towarzystwa Rzemieślni­

czego w Państwie Polskiem 
Jan Rudnicki. 

Prezes Amerykańsko-Polskiej Izby Handlowo­
Przemysłowej w Polsce 

Leopold Kotnowski . . 
Prez-es Komitetu Wykonawczego Zrzeszenia 
· · Naukowej Organizacji Pracy w -. Polsce 

Karol Adamiecki. 
Prezes Ligi Pracy 

Piotr Drzewiecki. 
Pre_zes Instyfutu Socjologicznego w Poznaniu 

Florjan Znaniecki 
Komitet Wykonawczy - ' 

Zrzeszeń Naukowej Organizacji Pracy 
:w Polsce. 

· Instytut ten winien być instytucją zawodowo-nau­
kówą, w pracach swych niezależną i stać się centralą 
poczynań na polu. wprowadzenia prawidłowej orga­
nizacji wytwórczości polskiej. Winien też być po- --, 
mocny kąfdeinu j.vytwórcy w pracach i zamięrzeniaćh 
jego =kU. -popiawie metod pracy dla podniesienia pro- W a r s z a w -a, ·'Czackiego~ 3. · - - ·<: . ~ ~ o: ~ - ·. ~ ~··-=~-.: 
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Przywóz. wywóz artykułów włókie,nniozych w· .Po,lsoe: 
w IV kwartale 1924 r. oraz w styczniu 1924 i 1925 r. ·--·, · 

"' 

< PRZYWÓZ WYWÓZ 
- . . . 

Rodzaj towaru 1924 r. J 1925 r .. I 1924 r. 1924 r. 11925 r. I 1924 r. 
~~ .,!,, Patdzlern I Listopad I Grodl:łeń styczeń Pal~lern. I Listopad I Grudzień ·styczeń 

tys. zł. 147 17!) l 101 150 74 78 372 220 275 um Konopie . ton n 100 127 81 116 99 . ' 137 . 532 ·415 388 -320 

Jut.a . 
tys. zł. 682 1,4351 1,238 2,022 478 "'> 21 *) 31 *) 110 *) 29- ~)~98 . . . ton n 910 1,913 1,335 2,166 785 9 16 43 13 258 

Bawełna 
tys. zł. 14,069 ln,04:1 117,903 16,709 14,702 ~- 1 47 37 125 . ·69 . . . ton n 4,269 4,940 5,329 5,107 3,883 47 . 35 87 4f 

PrZE:dza b ł . tys. zł. 1,160 9481 1,274 1,918 548 455 299 300 635 436 
awe mana tonn 155 139 187 290 80 65 50 44 94 67 

Wełna 
tys. zł. 9,054 5,438 8,703 12,853 10,085 1,155 333 1,219 1,221 239 

. . . ton n 1,138 656 1,115 1,506 1,602 172 59 197 265 57 

1,012 2,016 1,108 3,040 1,399 155 199 288 854 4 
Wełna czesana tys. zł. 

ton n 35 134 74 190 118 10 12 18 53 0,4 

PrzE:dza wełniana tys. zł. 1,941 2,649 2,873 2,578 529 3,051 2,585 3,003 2,940 3,050 
ton n 104 132 147 138 39 159 143 156 153 182 

Tk · b ł · tys. zł. 6,196 5,229 5,990 5,751 1,308 6,329 5,493 1;915 2,481 8,512 
amny awe mane tonn 459 395 493 484 137 552 453 143 206 729 

Tkaniny wełniane tys . zł. -1-2,600 2,109 2,076 2,271 468 1,432 1,407 922 939 2,135 
· tonn 98 82 82 85 1(j 43 47 36 32 89 

Jedwab sztuczny tys. zł. 248 198 277 264\ 109 123 70 53 238 3i8 . tonn 13 11 15 14 4 6 3 3 12 15 

Tkaniny jedwabne tys. zł. 1,563 883 1,358 , 1,158 510 

I -- - - -. ton n 9 5 9 9 4 ~ 

Tkaniny półjedwab. tys. zł. 735 585 865 699 
11 12 i z jedw. sztucznego ton n 8 10 

Bielizna wszelka tys. zł. 990 750 1,190 1,421 . ton n 44 34 . 54 70 

Wyroby dziane tys. zł. 3,180 3,330 3,439 1,913 
ton n 114 117 118 72 

Odzież wszelka . tys. zł. 2,352 1,856 2,839 4,919 . ton n 50 37 60 132 
Serwety, kołdry, fi· tys. zł. 280 262 274 324 

ranki . . . . . tonn 13 112 13 15 

Szmaty i makulatura tys. zł. H4 147 244 132 
839 794 1,346 811 tonn . 

Len . . . tys. zł. - - - -
ton n 

Razem zł. . . 46,353 44,055 52,752 
:- , tonn . 8,361 9,536 10,470 

Ogółem przywieziono 
*) Tk . . k' . t - za zł. 143,160,000 

anmy t wor i JU owe. tonn 28,367,000 I • 

13'ł 
2 

164 
10 

515 
19 

194 
4 

138 
7 

197 
1.087 

-

I 

- - - -

- - - -
152 83 67 62 

5 3 2 1 

173 125 264 451 
5 3 8 10 

342 137 106 115 
21 7 6 6 

- - - -

6931 1,291 2,467 2,721 
1,013 1,719 3,233 2,901 

14,268 , 12,472 
2,206 3,094 

10,971 I 
4,339 " 

__________ 
Ogółem wywieziono 

za zł. 37,711,000 
tonn 9,63::!,000 

' . 
-
-

160 
5 

76 
4 

174 
8 

-

506 
571 

.,. . 
..... 
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N·~ rynktl włókienniczym. '- "' .i,<;· „· 
i.: 

Na rynku wełn~~mym. 
Rynek wełniany przeży'Wa okres najzupełniej-

szej martwoty. Poważniejsze tranz.akcje nie docho­
dzą" do skutku, gdyż nrubywcy żądaiją zbyt długiego 

'.kredytu weksloweg-0, który sp1'1zedaiwcom nie koo­
wen;':Lje.· 

Spodviewać się należy, że ciepła pogoda popra­
wi cokolwie.k sytuację po świętach, gdy nastąpi osta­
tecz~y termin zakupów letnich. 

Na rynku bawełnianym. 
Sytuaicja na rynku bawełnianym nie wykaz.uje 

znaczniejszego ożywienia. Naiwet nadchodzące ś.wiię-
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ta nie mogą wpłynąć na zwięksizenie .ziaipotnzeb.owa­
nia. Publiczność Illliei·scowa powstf'lzymuje się od za­
kupów, ogtiamczaijąc się do minimum i naibywając je­
dynie tańsze gatunki. Kupcy prnwincjona-lni mikupiili 
IlJa święta towoc na wekos.Je, a ponieważ zbytu nie ma­
ją, więc dla braku gotówlci weksli nie wykupują. 

Hurtownicy !i fabryka.n.ci łódzcy powstrzymują 
się wobec tego ·Od dalsze~ sprzedaży kredytowei, na­
tomiast chętnie udzielają ra:bat do 15-20% tym od­
biorcom, którzy pll'lzy ~a.kupach wpła-caią większą 
ozęść należności g.otów.ką. 

Wiosenna pogoda i na,stępująice ciepłe dni praw­
dopodobnie wpłyną nia ożyw,ienii.e 1zapotl'1Ze:boiwania 
~~!:_k_i!cie damskie toiwary jak batysty, etaminy i t. p. 

Na rynku wyrobów dzianych. 

Fabryki wyrobów dzńianych pracują .obecnie je­
dynie dla wojska, spełniaijąc otrzymane mmówienia 
na ciepłą bieliznę. 

wiww1111111w1m1111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111rn111111111111 

Książki nadesłane do Redakcji. 
Polskie_ prawo Karno-Administracyjne. 
Ważne dla prawników oraz sfer handlowo-prze­

mysłowych. Ukazała się książka sędziego Tauben­
schlaga p. t. "Polskie prawo karno-administracyjne· ' , 
zawierająca zbiór przepisów, dotyczących orzecznic­
twa karnego ~tarostw, Kom.isarjatu Rządu, lnspekto­
rów pracy, urzędów rozjemczych dla spraw najmu, 
.Magistratów i t. p., zaopatrzonych w bardzo obszerny, 
fachowy komentarz, w którym uwzględniono zarówno 
znaczenie odnośnych postanowień, ich stosunek do ko­
deksu kame_go ona.z praktykę rwła:dz aidrministracyj­
nych. Książka polecona została przez Ministerstwo 
S. W., jako pierwszorzędny podręcznik tego rodzaju 
i pierwszy w tej dziedzinie. Posiada on też doniosłe 
znaczenie dla sfer przemysłowych, informując m. in. 
o tych obowiązkach właścicieli fabryk i t. p., na któ­
rych _spełiniemu C·Zlllwają władze adm., i o sankcjach 
karnych za niewypełnienie tych obowiązków. M. in. 
znajdujei:p.y w tej pracy świetny komentarz do prze­
pisów adm.in. o lichwie, przepisów sanitarnych, tlrogo­
wych.' W drugiej części omówiono szczegółowo tryb 
postępowania lprocedurę) przed władzami adminstr., 
oraz odw,ołania do sądów w sprawach karno-admini­
stracyjnych. Książka jest do nabycia w Sejmiku łódz­
kim {Piotrkowska 100) między godziną 9-3 po poł. 
Cena ·7 złotych. Lwraca się uwagę, iż nakład jest już 
na w"Ycze'rpaniu. 

w azniejsze międzynarodowe terminy handlowe 
ich znaczenie i umowne skroty. 

W wydaniu Cenik'alnego Związku Polskiego 
Przemysł-u, liórniatwa, Ha1I1ctlu i Finansów ukazała 
się -jak<> pierwsze wy.daiwnidwo Kl()imitetu Narodo­
wego Polskiego Międzynairodowej Izby Handlowej 
br10SZJUTa p . -t. „Wa.żiniejsze międzyna,nodowe terminy 
handlowe, ich znaczenie i umowne skróty" podaijąca 
Sliczegółl()•Wą intell"lpretację onz zwycz.aije handlowe 
tóżnych krajów, dotyczące wa:żniejszyich terminów 
używanych w międzynarodowych umowach handlo­
wych jak: F. O. B., F. A. S., Fralllco sur wagon 
{Franco wagon stacja. nadiawcza) Franc·o Rendu 
'(Franco waigoo stacja odbiorcza lub franco skł.ad od-

·'biorczy) C. I. F., C. A. F. i C. F. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~-

KRONIKA. 
Naukowa Organizacacja Pracy w Poznaniu. 
Zaipoozątkowana przez Organizację propaganda 

postępu1e w dalszym ciągu 1i rw iważ,mejszych ośrod­
kach przemysłowych po1wstają miejscowe oddziały. 

Ostatnio pp. Pre.zes P. Drzewiecki 1 prof. Ada­
miecki wygłosiil:i swoje referaty w Poznaniu, w.obe.c 
licznie zebranych przedstawiioieli wszystkich organi­
za•cyj pil1Zemysłowo-hand1owych oraz p.os•zczególnych 
przedsiębiorstw lub instytucyij. Osiągnięto najzupeł­
niejszy sukces i miefscowe Koł.o zostało zorganizo­
wane. 

Na Instytut Naukowej Orga:nizaeijii Pil1acy zo.s,fiały 
z,adeklat-owane ·zna:ozne sumy, z kt&-ych najpoważ­
niejsze zgłosił Bank Związku Spółek Zarobkowych 
oraz Tow. A.kc. Cegielskii. Lnstytucje te rzadeklaro­
wały po kilka tys. złotych jako coroczną wpłatę. 

Zjazd Inż. Mechaników. W bieżącym miesiącu 
cdbędziie się w Wa:rszawie w lokalu Stoiwa:nzyszecia 
TechDJików Zjazd Inżynierów Mechainików. Na po­
rz<!!dku dziennym zniaj·duie się również sprawa orga­
niizaoji Pr-acy. 

Polska wśród państw Europy. 
P. Paul Klopstock, wybitny amerykański byznes­

men, stojący na czele "Foreign Trade Supply Corpo­
ration", wydał załączoną obok tablicę, ilustrującą 
stanowisko gospodarcze Polski wśród państw Europy. 
Celem autora było zapoznanie społeczeństwa amery­
kańskieg.o z Polską i wzbudzenie ku nam zaufania, 
tak niezbędnego dla pomyślnego i szybkiego przepro­
wadzenia tranzakcyj, w których p. Klopstock osobiś­
cie przyjmuje żywy udział, współpracując z Rządem 
naszym na polu kredytowem. · 

A -tablica, rozesłana w ilości 20,000 egzemplarzy 
niewątpliwie zadanie swoje spełniła i' utwierdziła 
wielu sceptyków w przekonaniu, że Polska - to kraj „ 
o wyrobionych formach życia gospodarczego, posia­
dający trwałe fundamenty dla samodzielnego bytu. 

W załączonej tablicy wysuwa się na pierwszy 
plan rolniczy charakter Polski, która pod tym wzglę­
dem ustępuje jedynie Niemcom, znajduje się jednak 
w pomyślniejszych od nich warunkach, gdyż przy 
znacznie rzadszem zaludnieniu nie potrzebuje impor­
tować artykułów rolniczych. 

Najcenniejsze dane zawarte są w ostatniej rubry­
ce tablicy, gdzie uwidoczniono, długi państwowe, wy­
datki oraz ogólne bogactwo kraju na 1 mieszkańca. 
Z zestawienia podanych cyfr wynika, . że Polska pro­
wadzi skrzętną i oszczędną gospodarkę. Jeżeli pod 
względem bogactwa kraju zajmujemy 6-_e miejsce, to 
l"ekompensiują fo ·dług~ - 13-te ·miefs·ce i wy;datki -
11-te miejsce. -

Przy ocenie i krytyce tych d.anych należy mieć 
na uwadze, że Polska przez sto lat była krępowana 
w swym rozwoju gospo~arczym, a obecnie podnosząc 
gospodarstwo sipiołe1c.zne nie ~oże uniknąć zaniedba­
nia pewnych potrzeb kulturalno-społecznych, · co wi­
dać ze zbyt małych wydatków na ·1 mieszkańca. 

W załączonej tablicy uwzględniono 13 państw 
europejskich z pominięciem Anglji, jako znajdującej 
się poza kontynentem europejskim oraz Rosji, która 
nie posi1a.da .dostatecznych i miarodaijnych danyich. 
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~, (' .. , Dział .techniczny. 
Drukarstwo. 

Inż. B. Gf\BLER. (Ciąg dalszy). 

Drukowanie przędzy. 

Drukowana przędza służy do otrzymywania efe­
któw drukarskich na tkaninach lub wyrobach dzia­
nych. Stosowany przeważnie nadruk powtarza się 
w określonej kolejności (raporcie), zależnie od tego, 
czy przędza zostanie przerobiona jako osnowa, lub 
jako wątek. Z tego też wynikają dwa rodzaje druku: 
drukowanie pasma, t. j . . w postaci kolisto nawinię­
tej nitki, i drukowanie osnowy, t. j. nitki odpowia­
dającej długości tkani111y. 

Budowę maszyny drukującej jedną farbą uwi­
docznia rys. 1, 2 i 3. Motek A rozciąga się na trzech 

1{ 

Rys . 1. 

Rys . 2 i 3 

drewnianych karbowanych wałkach B, B1 i B2 • Wa­
łek · B1 może być przestaiwiony na pochyłej dź.wigni 
C odpowiedniio do długości motka. Ohraicając się naio­
koło tych wałków, motek przechodzi najpierw zgó-

ry na dół między miedzianemi lub kauczukowemi 
~airbQIWanemi walcami drukiarskiemi D ii D\ na któ­
rych drukujący się wzór wykonany jest w postaci wy­
pukłych podłużnych rysunków. Pod temi walcami 
umieszczone są pokryte suknem wałki E i E1, które 
oddają walcom drukarskim zagęszczoną farbę z wał­
ków T i T1 z korytek F 1 i F 2 • W alce drukarski~ 
i wałki, przenoszące na nie farby, jak widać na ry­
sunku 2, zaopatrzone są w łączące się ze sobą koła 
zębate, dzięki którym przy obrocie korby X zostają 
one jednocześnie wprowadzone w ruch obrotowy. Dla 
nadania możności wprowadzenia przędzy między wal­
ce drukarskie, część maszyny, niosąca na sobie wałki 
B, B1 i B2

, obraca się około pionowej osi K. Po wy-
drukowaniu wzoru, motek przesuwa się na długość 
wzoru. -

Maszyna ta z pewnemi zmianami i dodatkami 
służy również do druk1owania •Osn1o•wy (rys. 4). Lewy 

Rys. 4. 

wałek prowadzący zostaje opuszczony na dół, tak, że 
odprowadza on przędzę. Biegnie ona do maszyny ze 
szpulek S, które umocowane są w podstawie przed 
.dTukair.ką. Pirzy wejściu i wyjściu niitki z.osta.iją uło­
żone równolegle przez grzebienie r1 i r 2

• Wydruko­
waną przędzę nawija się przy h1 i h2 na kołowrotki, 
a następnie poddaje się ją w większości wypadków 
parowaniu. 

Drukowanie tkanin wykonywa się zapomocą pe­
rotyn lub maszyn drukairskich iwaloowych. Jak już 
wspominałem (P. Włók. str. 7, Nr. 1 ~ r. 1925) pier­
wsza perotyna była zbudowana w 1834 r. w Rouen 
i stosowana była do drukowania perkali, płótna, ju­
ty i pluszu, przyczem mogą być drukowane kolejno 
całe sztuki lub też odpasowane sztuki lub chustki. 
Maszyna ta może drukować jednostronnie do sześciu 
farb lub przy odpowiedniem urządzeniu dwustronnie 
do trzech farb. Jej formy drukarskie są wypukłe, 
wyrżnięte w drzewie lub też ~trzymane przez wbicie 
listewek i drucików w drzewo. Formy te przed odbi­
ciem (drukowaniem tkanin) przy pierwszem uderze­
niu zostają przyciśnięte do poduszki z farbą i dopiero 
po odciągnięciu poduszki, przy drugiem uderzeniu 
drukują tkaninę, przebiegającą nad stołem drukar­
skim. 



Dwukolorową perotynę drukując_ą jednostronnie. 
C. G. Haubolda jr. w Chemnitz uwidocznia t:YŚ-• ,..5. 

. ~ . -

, , 

iłt-f--'-~~~-1.._~' f·L- _i 

" ··- " 
j Rys.5. 

Zapomocą mimośroda na wale f, g, h otrzymują płyty 
drukarskie k dwa· różne uderzenia. Przy pierwszym 
obrocie wału f zostaje płyta drukarska przyciśnięta do 
wysuniętej poduszki (Chassis) b, przy drugim obrocie 
(przy wysuniętej poduszce) - do stołu drukarskiego 
c, d jest 1skrzyn;ią do farby, ~ - wałkiem do smaro­
wania farbą chassis. Przy dwustronnem drukowaniu 
przeprowadza się tkaninę po przejściu przez I stół 
drukarski nad cy lin drem suszarskim lub ogrzewacz 
powietrzny, nim zostanie .drukowaną na drugiej stro­
nfe na innym stole drukarskim. 

· Perotyna drukuje przy centralnym napędzie 
chassis 6,8 mtr./min. przy jednorazowem ciśnieniu, 
luQ 3,4 mb:./ min., t. j. 3264 mtr. lub 1632 mtr. przy 
8 godz, dniu pracy. Jest więc ona mniej wydajną, niz 
ciągła d:rukarlm cylindrycznra, lecz :zia ito daie peł­
niejsze i mocniejsze kolory. Do obsługi wymaga 
1 człowieka. 

Drukarka .walcowa jest wydajńiejszą, gdyż prąca 
na niej jest ciągłą. Jej zaasadnicze części są prze­
ważnie głęboko ryte walce drukarskie i znacznie wi_ę­
kszy walec do nacis1'ania, pras.a. Bµduje, się ją od 
jednokolorowej do dwunastokolorowej. Wynalazca­
mi jej są szkot Bell i alzatczyk Oberkampf. Bell miał 
ją już zastosować w 1785 r. w Lancashire, podczas 
gdy Oberkampf w 1800 r. wprowadził ją do. drukowa- · 
nia perkali. -

- Rys; & uwiaacZ.nia- schematyczny przekrój jedno­
walco~ej maszyny drukarskiej i jej głównych · przy­
rządów. Składa się ona z następujących · części: 
1) 'z P!asy A, · przedstaWiającej masy-Wny metafowy 
pusty cylinder, mocno obciągnięty w kilka zwoi grubą 
tkaniną bawełnianą lub lnianą, zwaną lapingiem. Ten 
cylinder 'służy za stół drukarski, do 'niego przyciska 

·się podczas pracy walce drukarskie, dlatego też nie­
zbęd:nem · 1jest, · ażeby był sztywny i elastyczny. 
Z tego powodu nad · prasą przechodzi płótno z _grubej 
:wełnianej lub kauczukowej tkaniny a; 2) z miedzia­
nego -walca drukarskiego B z wyrytowanym w nim 
wklęsłym deseniem. w ·alce drukairrskie umocowane są 
wrtiGhomych łożyskach i mogą być zapomocą specjal­
-nycl:i przyi;ządów odsunięte lub przysunięte do prasy, 

. jak to; rń.a · miejsce podczas drukowania; 3) z dwóch 
noży R i K., przylegających pod ostrym kątem do wal-

21 

. ca ,drukarskiego-i zwiących się raklem i kontraraklem. 
Rakiel ma nit celu oczyszczenie powierzchni walca 
z fabry, tak, że ·po przejścru ·przez rakiel farba znaj­
duje się tylko w Wyrytowanym wklęsłyµi . desenhit 
Kohtratakiel przylega do walca z drugiej strony 1 

przezrtaczony jest do oczyszczania walca z pu,siku. 
i włosków i t. d., przylegających do niego, poclczaś 
drukowanfa, znaczy, ochrania farbę dru~ąrską od za-

:.. 
.·.1 

Rys 6. 

nieczyszczenia mcm1. Rakiel i kontrarakiel są to cien­
kie stalowe noże, tej samej długości co i walce dru­
.,ka.:rskie i os.rudwne rw miedziianei oprawie i 4) ze skrzy­
ni D z · farbą, w której obraca się okrągła szczotka 
lub wałek C, obciągnięty suknem, do połowy zanurzo­
ny w farbie. Z wałka lub szczotki farba przechodzi na 
walec drukarski. Skrzynia z farbą ustawia się na ru­
ch0mej pl1atfoirmie i ntioże być ,dowo1htie p1'1.Zyc:iśmęta 
do waloa d:tukia~rnlcieg,o; 

N a wierzch sukna kładzie się podkładkę b ze sti• 
rowego perkalu, która . przechodzi przez listwy, na 
których przyśrubowane są miedziane grzebienie, ID<t­
jące na celu rozrównanie zmarszczenia w przechodzą­
cym towarze. Podkładka służy do próbnego druko­
wania przed przepuszczaniem tkaniny i zabezpiecza 
sukno lub kauczuk od zanieczyszczenia farbą. 

Wfoońicu na podkłaidce ~dZJie biiały towar do dni­
kowania. Jak walce drukarskie, prasa, tak i wszyst­
kie trzy tkaniny - laping, sukno i podkładka powin­
ny być szersze od tkaniny do drukowania. . 

Po wydrukowaniu tkanina, sukno i podkładka 
przechodzą do suszarki. 

-. {D. c. n.). 

• BELGIJSKIE TD\VRRZYSTIO RKCYJIE 
POD NAZWĄ: 

PRZEMYSgOlVO-HAMDLOlVE TOlV~BiYSTWO ·· 
DRWRYCH PRZHOSIQBIORST\I · 

tÓDŻ-, UL. PUSTA Nr. 9. 
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lnż.-chem . J. Kloczkbwski. . „ ~ . 

„ Il.> . .• 

Stosowanie cyanowodoru w dezynsekcji~ 
De tępienia wszelkiego robactwa W sposób zupeł­

nie radykalny, najlepiej nadaje się ~was ćyano~odo­
rQlw:y, . ale tylko w dezynsekcji, riadaije się ~!1'tegci, 2e 
posiada wielką lotnośG i wybitną toksycznosc, pozwa.­
lli j ąc~· _irtti łtK , pr~~rl~b.rlie ~o ,na;i_wi~cei,_ tikrytyc~ 
szczelin z robactwem 1 szybkie zab11ame. tęgo to\1R~­
twa jest nie~awodne. bo niszczy rob~ctwo z zru:~­
dnikami. Nie sprowadza istotnych zmian w . składz~e 
przedmiotów wyjaławianych i całkowicie usunąć daię 
si-ę z 10środka, w którym był s.to~owafiY:• .. 

Kwas cyanowodoro'Wy, zwany pruskim m.a. wz6r 
chemiczny HCN, otrzynutny ,Został po taż pierw..szy 
w stanie żupełnie czystym przeż Qay-Lussaco .~ ~· 
1811, zas odkryty w r. f7s2 pr:Źez Sćheelegą. Zrt~.j.· 
duje się w licznych roWnach, zillrhk~c.h1 l.iśc~a,ch; nie­
które wyciągi roślinne stosowane są jako lek~ i .w nie= 
tlyc}1ini.e, iak aquia 1au.roeeraśi wyóiM z li~cią ~a~ 
wrzynu, aqua amygdalamm i !Zawierają on~ ć1o 0;01% 
HCN. Otrzymać cyanowodór można różnemi sposo­
bami, a najłatwiej działając na cyanki metali lekkich, 
jak sodu, potasu silnemi kwasami. Cyanowodór jest 
bezbarwną cieczą, o ciężarze właściwym 0,70, wrze 
w 26,5° C., zestala się w - 14° C. Ma woń gorzkich 
migdałów, w stężeniu większym wywołuje drapanie 
w gardle i tym jest niebezpieczny, bo przestaje go 
wyczuwać się w tym więszym stężeniu. . 

Papieros palony w atmosferze cyanowodoru przy­
biera charakterystyczny niemiły smak. Z wodą mie­
sza się w każdym stosunku. Pali się płomieniem fio­
letow)rm, czysty i suchy daje się przechowywać dłuż­
szy czas bez zmiany, w przeciwnym razie ciemnieje 
ulegając zmianom. Ta polimeryzacja, ta zmiana mo­
że być powstrzymana przez niewielką ilość kwasów 
mineralnych. 

w wodnym rozczynie przechodzi powoli, a w 
świetle pręd_zej w n~e,tr~jący, . obojętny l:Il!ówczafi 
amoh9Wy. Cyanow.odor iest bardzo słabym kwasem, 
jednak piapiierek lakmusowy oze!I"Wi.ertj i iw zupełnie 
czystym stanie daje się bez zmiatjy długo przecho­
wyviać, zaś w obecności śladów wody i amoniaku roz-
pada się na ciała nietrujące. _ 

Dawka śmiertelna cyanowodoru Wynosi 0,05 -
0,06 gr. (cyanek potasu 0,15 - 0,3 gr.). Ponieważ cya­
nowodór jest w gorzkim migdale w ilości 0,001 gr., 

Ywobec tego spożycie 50 - 60 sztuk migdałów może 
spowodować śmiertelne zatrucie kwasem pruskim. 
Działanie kwasu pruskiego na organizm bywa pioru­
n ujące, zabija najdalej w 5 minut po zatruciu. Moc­
ne śdskarnie w gardle i okolicy seirca, utirata przytom­
ności są objawami zatrucia kwasem pruskim. 

Kwas pruski w organiźmie ludzkim działa na 
czerwone ciałka krwi i znosi w nich zdolność przy­
swajania i oddawania tlenu tkankom działa i na sys­
tem nerwowy. Zatruty oddaje bezwiednie mocz 
i kał. Kwas piruski przeniię też przez skóirę i ;any, 
na co należy wielką zwrócić uwagę w stosowamu go 
i w atmosferze kwasu 'pruskiego można przebywać 
tylko w s7Jczelnie zapiętych ubraniach, irękawii.ic.zkach, 
które to rzeczy po pt'acy muszą być iwywietrz001e 
a sam pracujący poddać winien się kąpieli w wod~ie 
gorącej. Robiono próby kwasem pruskim na zwie­
rzętach i przekonano się, że 3 krople tego kwasu za­
bij a kota w 30 - 40 sekund, a 22. - 23 gr. kw:asu 
zabija słonia wagi 3,525 kg. w 26 mmut. Odtrutki są 

. . '"' ' ..... . 
różne na cyanowodór, a nadewszystko należy usunąć 
zatrutego z· atmosfery cyanowodorowej, zastosować 
srluc:zirte oddy~hanie i iw<lychaJlllie .tlenu i ten tle~ z 
but1i ~ou§manow,ski~ p:rzy J>r.?'cy cya.P;ow;odo~~m, 
czy też w rupaira-Cie F enzyi iDragei"a mus1 p;acuJącv 
mieę na wszelki .wypadek ze . sobą. M~a ~ako._ od­
trutkę sf.os·o~ać i _wo4d.ę utlernfoną prze,z c,o wyt.w~re 
się nietrujący oks'am1ćł. , . 
- · -. ć =o. /l...c ==- Nf-ł<J· . „ .„ . ·i . 

I' - NH2 - O 
mbfoti. podawać z~intt~mu chlorek że~aza, nieco s~y 
i starać s!ę zawsze f?rzy zastosowamu tych, czy m-
nych ~tiodikó'W, wy\'iołać WylJ:I1iir0ły. . . . . , 

Kwas prtisk1 d.9 tępłeaja robactwa był użY,tY .po 
raz pierwszy w r. 1886 w KaHfornji. przez ameryka­
nina n. w. Ćognillet'a i ód tej chwili -sposób ten za­
CZYJ:.la _szybką ro~poWśze~hniać się w Hiszp~nji, ~u­
sttji; <T,ap<;>!J.ji. A~wce . Po_łudni~~el i w czasie w?1ny 
europeiskiej oył stosq}V1tny na. większą sk~lę w_ Ni~~~ 
czech, Austrji, Franc11 ł Amery,c~. Stp~~l~-cy_a~ow<?: 
dór do ni1sziozen~a pasorzytów, , !?Uez.~ącycłt ~ ~ę 
w mieszkaniu człowieka, a więc do niszczE!nf~ kom,~: 

ł ' '-Y11· rów, much, muszek, pche, wszy, myszy, szczurow, 
moli i t. p., a nadewszystko do niszczenia pluskiew, 
Niszczenie tych pasorzytów, może nas uchronić od 
całego szeregu chorób zakaźnych, wiadomych i takich, 
co do których nie wiemy jeszcze dokładnie, w jaki 
sposób przenoszą się one na człowieka. . 

Wiadomo nam, jak dokuczliwa jest pluskwa, naj­
więcej rozmnożoną w szpitalach i instytucjach użyte­
czności publicznej, hotelach i mieszkaniach prywat­
nych, najwięcej rozmnażająca się i tak trudna do 
zupełnego wyniszczenia na skutek wytrzymałości na 
głód i odporności na nienormalne warunki jej byto­
wania. Składa ona 4 razy do roku jajka: w marcu, 
maju lipcu i sierpniu (50 jaj naraz). Te drobne, 
a tak dokuczliwe stworzenia zdawałoby się, że znisz~ 
czyć dadzą się w za_rodku w odpowiednich okresach, 
jednak prak,tyka wykazuje, ze niszczeni~ dotychcza­
sowemi środkami jest niezupełne, bo am nafta, ben­
zyna, eter, dwusiarczek węgla! kre~ol, terpent~a, 
dwutlenek siarki czysty i w zm1esza~u z tle1!k1e~ 
i dwutlenkiem węgla pluskiew zupełme z zarodntkaIIll 
nie zabija. Cyanowodór niszczy radykalnie te twory 
rozwinięte z jajkami. • 

Dostaije się cyianowodór do orga~mu ytusk~ 
przez ·otworki w iei skórze, wraz z mnemt g.aizanu 
draż.niącemi. 

Ten ostatni spośób ma żastosowanie w Niem­
czech. Operują tam temi ci~ł~~i, które ~ą s~u~ecz. 
meisze od innych, a praca ntmI 1est bezp1eczme1sza, 
aniżeli operacja czystym cyanowodorem. 

_W Niemczech są na wielką skalę wyrabiane 
- cN -cN 

C=~oH C=~cN 
eśt.ry cyanoiwe kwasu węgliowego w zmie~ni~ 
ż. irnnemi drrutniącemi ciiałami i te preparaty są 
pod na1zwą Cyklonów, Ventoxów i t. p. Pireparaty 
te stosują do niszczenia wszelakiego rodzaju robactwa 
w młynach, fabrykach przetworów spożywczych, przę­
dzalni.ach, tkalni.ach, składa.eh towarów, m~ga;zynac~ 
wojskowych, składach futer i t. d., .do t~p1e1!1a moli 
wszelakich gatunków, bez uszkodzema obiektow • . .Na 
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v.rystawie wszechświatowej w Paryżu w r. 1900 sam 
cyanowodór zalecany był do tępienia pasorzytów ro­
ślinnych, gnieżdżących się na drzewach owocowych, 
zalec·any był do tępienia, takii!ch paishźytów,· któ:re 
szyi~ko i_ masami rozwli.jają się. Do ty~h pasożytów 
naile.i:y J!lól mączny - Ephes·Ha Ku.hrnella - mały 
motyl d!u~o·ści 1od 10--14 mm., długości skrzydeł do 
20 m. m. Przednie skrzydła tego motyla są barwy 
ofowia.no-.sziarei, zaś tylne hiaławej. Gą.sienice tych 
moli są biiałiawo-cze:rwonawe Iub zielonawo-hiałe. 
źyiją w mące lub p1ie·czywie, są szalenie żairłoc,znc, 

·zżerają centnarami mąkę i pajęczyną swoją pokry­
wają rury, wyloty kanałów, sita uniemożliwiając pra­
widłową czynność młyna. Zarodniki mola składane 
są w szczelinach, rysach ścian, w workach, przez co 
z młyn~ do młyna są przenoszone i dotychczas stóso­
wanemi środkami płynnemi chemicznemi jak: amo­
niak, łatwo zCl!palny dwus~ar.czek węgla, szkłio wodne 
całkowicie szkodnika tego nie niszczą, również nie 
niszczy mola tego ii bieżąca paira wodna o ciepłości 50° 
C., jak i dwutlenek siarki. Zaznaczyć wypada, że mól 
ten jest tak trudny do zniszczenia, jak pluskwa i sto­
sowanie dotychczasowych środków nie niszczy go zu:­
pełnie, a stosowanie zaś pary i gazów siarki niszczą 
w diużym stopniu ·ozęści meita:1owe młyna, a pir:oduk­
ty mąoazne, •ziboże moano nasiąka gaizaimi, usunięcie 
których je.sit baridzo trudne. 

Cyanowodór, jako słaby kwas i ciecz o dużej lot­
ności tych ujemnych cech, co gazy tworzące się przy 
spaleniu siarki i produktów siarkowych nie wykazują. 
Istnieją 2 metody wydzielania kwasu pruskiego: 

1. kadziowa, 
2. zwykłia - bezapairatowa (CyiklonQIWia). 
Przed przystąpieniem do dezynsekcji metodą 1 

czy 2, należy skrupulatnie zbadać ubikację, co do 
położenia, uszczelnienia i możliwości osiągnięcia nie­
. zdradliwego i dobrego przewiewu. 

Skoro ubikacja położona jest w dzielnicy miasta 
. gęsto zaludnionej dezynsekcji cyanowodorem lepiej 
jest zaniechać. Po wymiea-zeniu .dokłaidnem objęfośd 
pokoju, należy uszczelnić okna, drzwi, otwory wenty­
lacyjne i inne nieszczelne miejsca przez zakitowanie 
i oklejenie mało poriowatym papierem. Zwierzęta, 
rośliny, środki spożywcze, jak chleb, cukier, herbata, 
tytoń, kawa, cykorja i . t. p. muszą być m.unięte, 
a w szczególności tCl!kie, które do spożycia inie wyma­
gają już gotowania. Dla ostrożności i uniknięcia dłu­
gotrwałego trzepaRia wskazanem jest również usunię­
cie miękkiej pościeli, kołder, kocy i t. p. objektów, 
w których gaz zatrzymuje się i osadza. Zaleca się 
po dezynsekcji silnie trzepać i mocno przewietrzać 
pościel, aż do zaniku reakcji na cyanowodór. . 

(c. d. n.) „ ... „ .••••••••••••••••••....•......•..........••.......... 
' . . 

1· ~ , · Zakł.adv· . Przemysłu Baweł_nianego ~ I 

IJUlin11n Kin~ermnnn =-

, . . , · . Spółka . Akcyjna · . · 
1·· ŁÓDŹ .. I - - . 
l. · _Zarz_ąd: I biut_o sprzedaży: ul. Piotrkowska Nr. 139. 
1-.· . " . '. ~ ' . . . . . -. . .• 
..... ~„ ... „„ ... ~ ..... -·„··~·~···~·~·~-~~·~····„·~··· 

novo· Fremasol- nowy środek d.o odszlichtowania. 
Akc. Tow. tDfamalt w Monachjum wysyła pros­

pekty o nowym śroidku do odszlichitowania pod na­
zwą Novo-Fexmasol. -

Ten •ostatni jest fermeniiują.ć"Ym produktem zwie~ 
rzęcym, podczas gdy dotychczaś ·stosowany d:iasiofor 
1est pro•dukitem słodowym. 

JaJk wiemy warlość preparaitów ,z diaistozy pole­
ga na wysoldej ;zdolności ro1zpuszC1Ziainiia ii scukir:zania 
ktiochmalu. Według danych Akc. T•ow. Diamalt przy 
p1"odukcie Novo-FermaSO'l ·wystairczy 0,1-0,05 % od 
·wagi to·wiairu, aby osiągnąć zepełne odsiZlichitowarue. 
Do odszlichtorwania 1000 klg. torwaru wystairczy więc 
1 klg. Nov-0-Fennasolu. Zaleita stosowainia tego 
nowego środka poleg·a na item, że odszlichtowanie 
można wyk011ać nietylko pr.zy 20° C., lecż również 
i przy 90° C., a 'Wlięc w g:rnnicaieh •od 20Q do 90° C. 

Preparat ten dostwczony bywa jako całkowicie 
roz:pusziczalny pl"'oduki o naidZJWyozaijneij trwałości. 
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Fabryka istnieje od 1865 r. 

Tow. l\kc. Wyrobów Wełnianych 

F. Wilhelma Schwelkerta 
w lodzi. 

Adres Zarządu I Biura sprzedaży: Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 147. 
Adres fabryki: Łódź, ul. Wólczańska Nr. 215. 
Adres telegraficzny: „Schw1lkerto" • 

Specjalność: 

Towary wełniane na ubrania i palta m~skie 
i damskie oraz chustki. 

r • • • • • ,. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
••••• „ •••••• „ .... „ ••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Towarzystwo 
SchlOsserowskiel Priędznlni Bnwelny . i Tkalni 

w Ozorkowie, ziemi Łęczyckiej. 

Specjalność: Tkaniny filtracyjne. 

Poczta, telegraf, telefon: O z orków. 
SKŁRDY: Lódź, ul. Piotrkowska Nr. 151, 

Poznań, ul. Pocztowa Nr. 2, T. ZRJFEitT. 

Przedstawicielstwo dla tkanin filtracyjnych : 

H EŁ C Z Y ŃS KI i SA C HA, Warszawa Al. Jerozolimskie Nr. -&. 

••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••• „ .• 

:·····~···················································· • 
:
1
• Znajdziesz 
• dobrego pracownika biurowego, korepetytorn 
: . etc. w Bratniej Pomocy Stud. Wyższej Szkoły 
i Handlowej ul. Koszykowa Nr. 9, telef. 45-84. „ .. -.„ .............. „ ................ ~·~··········„··········· 
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i=====-~ Karol Koischwitz i 
Skład fortepianów i pianin 

~ Łódź, ul. Moniuszki 2. Telef. 24-72. 
I Przedstawiciel światowych firm: i 

~ 

-iii======='.:=_ Bechstein, e~:~~~~rs::,:~~·, ~r~t~~n-Stelnweg, ======_~=====~ 
Wynajmuje instrumenty na wieczory j mlesiącznie. _ 

Przyjmuje strojenie, reperacje i tranaportowanie 
instrumentów. 

I Istnieje od 1892 r. I 
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1 Włókiennicza Spółka Akcyjna 5 - -- -- -i N. Ejtingon i S-ka I - -- -- -! Łódź ! 
I ul. Sienkiewicza ~ 84/86. § 
i I 
5 Wyroby włókiennicze, pończosznicze ! 
I i trykotaże. I 
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fabryka Wyrobów Bawełnianych § 
o 

W~ Stolarow is~ 
tódź, ul. Rzgowska Nr. 26 128 

Telefon Nr. 18-42. 

Adres telegraficzny: „Westolar". § 
OOOOOOOCXXX)()(0000000000000000000ooooo§ 

Redaktor i wydawca: Romuald Kieszczyński. 

N2 2-3 
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. ~ Łódzkie · ~ 

I EehO i 
I Wieczorne 1· 
§ i = ~ 
§ ~ 

I W niedziele wychodzi pod tytułem I 
= = § ~ 

I ŁódziehO . , I 
I Niedzielne I 
i i 

jest najwiąkszem, najbardziej roz- i 

powszechnionem popołudniowem I 
pismem w Łodzi. 

Prenumerata najtańsza, wynosi 3 zł . {bez 
odnoszenia) a dla robotników 2 zł. 70 gr. 

(bez odnoszenia). 

= Redakcja i Administracja mieści się 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 85. 

§ Telef. Nr. 38-28. -= 
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= = 5 Fabryka Przędzy Glans'O\Vanej ; - -i Tasiem i Sznurowadeł i - -- -- -- -I A. KREUTZBERG i - -- -- -~ Sukcesorowie ! 
= = = -! ŁÓDŹ, ulica Piotrkowska Nr. 186, ! - -- -! lub ul. Sienkfowicza Nr. 117. ! - -~ s 
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~ 
fa bryka Wyrobów Jedwabnych I 

i Półjedwabnych · 

li\linge i Schulz ~ 
w todzi ~ 

ul. Piotrkowska Nr. 106. § 
~oooooooooooooooooooooooooooooooo8 

Drukarnia Państwowa w Lodzi, Piotrkowska -85. 






